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WARSZAWA. 

© Bocznica uródzie N- CESARZA i KRO- 
LA Jmci obchędzońą była w dniu 7 b. m. w 
stolicy Królestwa Polskiego z iak naywiększą 
uroczystością. ` Mieszkańcy Warszawy z upra- 
guieniem czekaiący w każdey chwili sposobności 
okazania swey wdzięczności i miłości bez gra- 
nic dl» nayłaskawszego swego monarchy, nie 
omićszkali uczcić naywiększą radością dnia ie- 
go urodzenia, w którym opiekuńczą Opatrz- 
ność zesłała ludom przyszłego ich opiekuna i 
oyca. Z powodu tey pamiątki wszystkie wła- 
dze kraiowe, niemniey lud licznie zebrany na 
pełniali przybytek Śgo Jana, wznosząc do Przed- 
wiecznego naygorętsze modły o iak naydlaż- 
sze i nuyszczęśliwsze panowanie ukochanego 
monarchy. JW. Senator Woiewoda, Minister 
stanu Hor. Sobolewski, Prezyduiący w Radzie 
. admipistrscyyney Królestwa, dał świetny obiad 
w pałacu Nafniestników Króleskich; nadto, z 
powodu uroczystości dnia tego, dane było wido- 
wisko bezpłatne w tealrz: narodowym, a gdy 
gdy się zmierzchło cale miasto oświecone ż0= 


| 


stato. = 


inabyć można dopiero co -wyszfey. rozprawy 
Panax W. A. Macieiowskiego, Professora lyceum 

i uniwersytetu warszawskiego: de orgine stipuła- 
tionis. 

ŻW dalszym erągu wysyła mappa woiewódz- 
twa podlaskiego, którey,.iokoteż wszystkich in- 
nych woiewództw, wyjąwszy wdztwa kaliskie- 
go i krakowskiego, które w krótkim czasiewyy- 
dą, nabyć można w składzie rycia u. A Dal 
Senatorskiry pod 


Trozza przy ulicy nrem 


x Paryża, 28 Czerwca. 


— Postanowieniem króleskiem 7 dnia 24 b. 
m.; podpiśanem przez 3 Ministrów . cenzura za- 
prowndzoną została ma pisma i Grzety pe- 
ryodyczne. Szczegóły urządzenia tego damy w 
przyszlym nrze, AA 

— Dnia H Czerwca, zrana, góeleta króleska 
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bywszy do Ałgeru, złożyłaPanu Deval, ieneral- 
nemd Konsulowi francuzkiema, w iego mieszka- 
niu, instrukcye minisłerstwa spraw zagranicz= 


nych. 


P. Deya} udał się natychmiast na pokład 
Pochodni; a na iego rozkaz, członkowie kon- 
sulstu i poddami francuzcy w Algerze wsiedl 
ną bryg który się połączył z goeletą zaiętą 
przez Konsala. 


P. Deval przybywszy *do stanowiska floty 
kapitana okrętowego Collet, dowodzącego dywi- 
zyá morską. pod Algerem, naradzał się -z nim 
względem Środków maiących' zmusić Deia do 
powetowania swoich niesprawiedliwości. 8 

Ułożona notę; wymagała ona: ażeby umyśl- 
nie mianowana deputacya, na którey czele ma 
się znaydować wękil-hardź (minister spraw 2a+ 
granicznych i żeglugi w deiostwie), udałasię na 
do dowodzącego wyprawą i przepro- 
Konsula za postępowanie 


okręt 
sila ieneralnego 
Deia względem niego; ażeby francuzka ban- 
dera zatknięta zostala na wałach Algeru, ipo- 
witana stem wystrzałów działowemi. In"czey 


kroki nieprzyiacielskie się rozpoczną. 


nastąpiło we 24 godzinach, zerwano uklady 
pokoju. 


* Korweta 77 ulkan popłynęła do Bonei kasztelu 
La Calle zabrać w obu'tych mieysch Wice-kon- 
sulów króleskich i osiadłych tam Francuzów, 

Dni» 16, oddział floty naszey stał przed Ale 
gerr m korsarze, zamknięci w porcie, nie mogą 
bynaymnićy szkodzić, handlowi. 


— Hrabia Celles, nadzwyczoyny Poset Króla 
imei niderlandzkiego przy stolicy apostolskiey, 
wracając z poselstwa do Bruxejli , ma wkrótce 
stanąć w Paryżu. ” Zapewniają Że nie dopiął on 
cela swoiey podróży , 
spodziewali się mieszkańcy Belgium nie udał się 
Wypada tém więcey żałować zerwą= 


i że konkord»t którego 


tą razą. 


nia tych ukf»dów, Że dyecezye Flandryi i Bra- 
bancyi są prawie bez pasterzy, i 4ylko bis- 
kupstwo mechlińskie iest osadzone. Mówią że 


przyczyną tego było po większey. części niewzru- 


szone postanowienie dworu hagskiego aby za- 
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8 : AŻ Ai Notę przędstawił Deiowi konsul sardyński w 
nnych, tek krajowych isk i zagranicznych, |* 4 ż SBS 
Algerze. gdy żądane zadosyć uczynienie nie 
Pochodnia, pod kapitanem fregaty Faure, przy* | 
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chować ciągle swóy wplyw do szkół ducho- 
wnycj. w 


— 0 Wn w m A 
a Londyn, 25 Czerwca. 


— Bil dozwalsiący wyprzedać zboże na skłą- 
dach zostające, był w Izbie Wyższey bez oppo- 
zycyi drugiraz czytany; zdaie się więc Że nie- 
_ zawodnie przeydzie: 


— W drodze pod Tamizą nie pozostało iuż 
więcey nad 5 lub 6 stop wody, i wkrótce dal- 
sze praca. się rozpoczną. y Ciekawość zaostrzo- 
ną z przyczyny tego zdarzenia iest bardzo Ży- 
wa, i mieszkańce Londynu, niecierpliwi skutku 
ioki mieć będą środki użyte przez P. Brunel, 
nawet wczora jeszcze schodzili się tłumnie do 
Rotherite, Tratwa zanurzona w tym pankcie 
dna rzeki gdzie się woda była przedarła, do- 
skonale odpowiada swemu celowi. * Reszta wo- 
dy mogłaby być wypompowana w kilku godzi- 
nach; ale P. Brunel inż pokilkakroć oświad- 
czył, Że wcale nie to stanowi nsywiększą trud- 
ność, i Że wszystko. zależy od tęgości sztucz- 
nego gruntu dna rzeki i stopnia oporu iaki 
będzie mógł stawić ciśnieniu wody. Składka po 5 
f. st. od akeyi, wniesiona na ostatniem ogól- 
nem zgromadzeniu przez dyrektorów, nadspo- 
dziewanie prędko uskutecznioną została , — nie 
wszyscy iednak dotąd iey dopełnili. 


e Czytamy w dzienniku angielskim Standard 
z dnia 19 b. m. 

„Wezoray mieliśmy rocznicę owego dnia pa- 
miętnego, w którym Xiążę Wellington, z woy- 
“skiem, tak niższem codo liczby, wyświczenie i 
wszelkich zalet żołnierskich, pełnem tylko wro- 
'dzoney mu waleczności i zaufania w dostoynym 
swym wodzu, pokonał na równinach Wąterloo 
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nayzaciętszego nieprzyiaciela Anglii, wycho- “ 


'wańca i bohatera iakobinizmu. Wezoray upły- 
nęto lat dwanaście od owego dnia, w którym 
nietylko Anglia sama ale i przeznaczenia ucy- 
wilizowanego Świata odniosły tryumf przez 
dzielność iednego męża, — a tym: był Xiążę 
Wellington; tak, znsłażył on' sobie na nay- 
wyższą chwałę iąkiey kiedykolwiek dobił" się 
który zdowódzców. Zwycięztwo-swoie winien 
tćy nadzwyczayney krwi zimney, tey umy- 
słu tęgości, których dowiódł w woynie biszpań- 
skiey, a które mu namnożyły tylu zawistnych 
pomiędzy wiglami i wśród radykalistów. 


„Jakie więc uczucia przenikać muszą ser- 
ce każdego dobrego Anglika, gdy rozważy po- 
stępowanie względem Xięcia tych ludzi co dziś 
zapomnieli oiego wielkich zasługach, ła w .C2a- 
sach niebezpieczeństwa ukrywali się. 


p Takaż niewdzięczność, i taka zawiść były 
niedyś nagrodą Xiążęcia Marlborough; ale i 
hańb» spadła ną prześladowców, tego wielkie- 
go męża, czeka w „przyszłości 
Wellingtona. 


mieprzyiacioł 


„ Gdy przypominamy sobie te pędzne intry- 
gi przez iakie Xżę Marlburoug postradał wła: 
śnie tę smmę godność którą niedawno zaymo- 
wał Xżę Wellington, = gdy rozważymy poó- 


, cierpi. 
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hudki i przyczyny oddalenia tego wielkiego 
człowiek»,— czuiemy iakiś wstręt nieokreślony, 
widząc też same pobudki i też same okolicz- 
ności w kabale która r. 1827 zapewnił? tryumf 
P. Canninga w Kingston i Caningham. 

„Mieyjsy nadzieię Że lud angielski głuchym 
zostanie na przełożenia uwodzicielów, Że pewien 
duch prawdziwie narodowy wzniesie się z samych 
niesprawiedliwości, i że dzienniki i drukarze 
P. Canning» nie będą mogli dłużey czernić doe 
stoynego wodza który nas postawił na wysokim 
stopniu dzisięyszego znaczenia.* 


— Przed kilku dniami odprawiło się tu co- 
roczne zgromadzenie tówarzystwa Afrykańskie- 
go pod przewodnictwem Xiążęcia Gloucester. 


Chwalono rząd frapcuzki 2 powodu nowego 
prawa 6 handlu niewolnikami ; aczyniong atoli 
uwagę: iż, bez zupełney odmiany sądownictwa 
w osadach francuzkich, niepodobna położyć 
Władze 


niderlandzkie na wyspach S. Eustachego i Cu- 


końca temu haniebnemu zarobkowi. 
taçao, oraw hiszpańskie na wyspie Kuba, wszel- 
kiemi.sposobami usiłują, aby baczność okrętów 
angielskich i francuzkich przeciw temu han- 
dlowi krążących skutku. Wszelkie 
podane dotąd dworowi niderlandzkiemu prze- 


nie brała 


łożenia byly nadoremne; lubo Posel angielski 
otrzymał szczrgólne w tey mierze, insirukcye 
i P, Canoing gorliwie zaymuie się losem nie- 


zwaśdiódy ih nurzy nów. 


ZO nn m 
Ameryka Południowa. 


e W Kadyxie odebrano następuiący list pry- 
watny z'Lima,' bardzo niedawney daty, pisany 


przez jednego. Peruanina, czlowieka godnego 


szacunku 1 wiary: 


„Żadne postanowienie rządu ńie bywa ta 
przywiedzione do skutku bez poprzedniczego 
uwiodomienia cudzoziemców i oświadczenia z 
ich strony, Że ich sprawa nic, na tem nie: u- 
nie stanie bezich poświadczenia. Oni zagarnęli 
monopolium, do tego stopńi», Że wszystko, nawet 
potrzeby życiń i odzienia, semi nam dostar- 
czaią. 

„Rolnietwo kratowe fyle ucierpiało przez o+ 
statnie zamieszki, Że wsi nasze nje maią ani 
trzeciey części tych osadników którzy uprawia- 


Abascal. - Chili 


znayduie się w podobnym stanie; grunta nale- 


li ziemię za czsu wice- króla 
żą do samych cudzoziemców, i cokolwiek za- 
Ci o- 
maią ani gruntów, ani sposobu ich 
Zgoła, Peru i Chili przywiedzione iest 
nieledwie do stanu Portugalii, którey wszystkie 
winnice. są w posiadaniu mieszkańców z nad 


siewaią kraiowcy wszystko z ich łaski. 
statni nie 
nabycia, 


"Tamizy. 


„O rękodzielniach naszych, które niegdyś do» 
starczały nam płodów dla całćy ludności, nie 
ma czego wspominać. Cudzoziemcy wprowa- 
dzaią wszystko swoie, do naydrobnieyszych 
łochmanów; przedaiąc to zę szkodą kraiowych 


fabrykantów „ albo na mocy przywileiu. albo 
przez niezmierne zniżenie ceny. 
f 
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Oni tu rządzą i rozkazuią, — i nic się” 
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zostawał 


handel 


mieliśmy mnóstwo pie- 


; „Wówczas kiedy w ręku 
Hiszpanów i krajowców, 
między; teraz, zagubni ci goście przedaią nom 
prawda tanio wszystkie fabrykała, lecz nie ma- 
my któ- 
rzy posiadali kłeynoty, a było takich niemało, 
poprzedawali ie, i dzisiay nie maią kredytu na 
dobę. 

„Co może naybardziey zastanawiać to zapew. 
ne owa bezprzykładna szybkość «iaką zaleli 
kray nosz ci cudzoziemcy którzy go niszczą; 
odebrali nam wszystkie rzemiosła; szewcy, kraw- 


gotówki na ich kupno. Peruanie 


cy, szynkarze, wszystko obce: nienasycona ich 
chciwość ima się nawet.zatrudnień kobiecych, 
nie ich nie wstrzyma skoro gdzie uyrzą nay- 
lichszą zysku nadzieię. 

„Takie iest nasze położenie; nie masz. środ- 
k» ratunku, chyba z Hiszpanii. Zdaie się 
niebo karze nas za niewdzięczność ; za cóż, nie» 


€ 
że 


stety, dopiero po stracie szczęcia, iego wartość 


cztuiemy!* 


WIADOMOSCI 
s : LITERACKIE. 


— Posiedzenie paryzkiey akademii umieiętności 
dnia 18 Czerwca. — P. Marcel de Serres przy- 
syta rozprawę o walkanach wygasłych w połu- 
dniowey Francyi, których wybuchnienia były 
poźnieysze od drugiego osada wód słodkich 
PP. Cuvier i Brongniart. 

Prefekt departamentu du Doubo donosi aka- 
demii o nadesłania mu kości niedźwiedzich, zna- 
Wnio» 
żkowść można ztych kości, których zebrano 
bardzo wielką liczbę i z których było można 
złożyć szkielet całego niedźwiedzia , iż te zwie- 
rzęta były wiele większe niż Żyiące teraz, Te- 
roźnieyszy wchód do taskiń służących im za 
schronienie, iest za wązki, aby przezeń były 
mogły przechodzić; a ztąd wypada dorozu- 
iż iaskinie te miały inne otwory 


Jezionych w iaskiniach koło Besançon, 


miewać się: 
dzić zamknięte. 

PP. Cuvier, Cordier i Brongniart, maig. sobie 
zlecone badanie tych kości. ' 

P; Konstanty Prevost czyta rozprawę pod ty- 
tułem: Śledzenie pytania geologicznego: ezyli 
lad stały, przez nas zamieszkały, był pokilka- 
krotnie przez morze zalany. © —— ` 

Wszyscy wiedzą iż ciekawe to pytanie roze 
wiązane iest sposobem twierdzącym w pismach 
nayznakomitszych geologów. Między innemi 
utrzymuie Pan Cuvier w pięknćy swey rozpra- 
‘wie o kuli ziemskiey: Że szczególnie ziemia któ 
rą zamieszkuiemy (Francya) dwa lub trzy ra- 
ży podlegała rewolucyom morskim. Teraz Pan 
Konstanty Prevost doszedł do „wcale różniące- 
go się zdania. 

Autor, przypószczaiąc to eo Deluc Buckland 
i P. Cuvier, utrzymuie, iako udowodnione przez 
czyny: iż, wczasach nowszych, których pamięć 
ieszcze się zachowuie w podaniach ludzkich, 
wielka powódź zalała część ziemi wówczas zna- 
iomey; zaprzecza koleynychi i trwałych wtar- 
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gnień morza. Przymuszeni npuścić szczegóły 
powt$rzymy tylko iego wnioski : 

„Dla zebrania mych myśli, mówi on, i tém 
lepszego wytłumaczenia pierwszego przedsta- 
wienia w opisie gruntu stałego; sądzę, iż % roz. 
prawy méy mogę wznieść iako konklużyą: że 
dotychczas Żaden czyn pewny nie dowodzi aby 


grunt Paryża kilkakrotnie był osuszońy'i zno- 


wu zalany. Zdaie się owszem pódobną do 
prawdy, podług rozumowań i analogii, iż ten=- 


aż 


do ostatniego zdarzenia przez które został oda. 


Że grunt nie przestał być gruntem. morza, 
kryty i uzdolaiony do Żywienia roślini zwie- 
rząt żiemskich których rodziny pó dziś dzień 
zamieszkuią. 

,„„Azatem zwierzęta anaplotherium i palaeo- 
therium, równie iak słonie, nosorożce, masto- 
doph, drzewa palmowe, których szczątki znay- 
duiemy w naszych tomach kamiennych, wapien- 
nych piaskach, nie Żyły w mieyscachi gdzie znay- 
duiemy ich kości, lecz w okolicąch mniey lub 
więcey odłegłych, zkąd zostały napędzone przeż 
zwykły bieg wody lub nagły iey popęd w głę- 
bie morza dziś osuszonego. 

„Wniosek ten nie przeciwi się wcale zdaniu 
P. Delin; ten bowiem wytrwały badacz sądził, 
i4 może sobie zdać rachunek z istotnego stanu 
powierzchni kuli ziemskiey, przypuszczając iż 
dawnieysze lądy stałe, równoczesne »dawłiey- 
szem morzem, zapadły się niżey od poziomu 
wód, a morze w pływając na te mieysca próżne 
zostawiło oszuszońe dawne swe łożysko skła- 
doiące dziś nasz ląd stały.* 

P. Hachette przedstawia pisemko pod tytułem: 
O wypływie płynów powietrzoksztąłtnych w po- 
atmosferycznem, i łącznem działaniu 
starcia się powietrza i ciśnienia atmosferycz- 
nego. 


wief? zu 


PP. Sżolet i Konyl przedstawiaią opis nowey 
sikawki do gaszenia pożaru, łączącey wsobie 
wiele korzyści. Polecenie zdania sprawy w 
tóy mierze odebrali PP. Heron de Villefosse, 
Girard i Prony. 

P. de Blainville udnie bardzo pochlebny ra- 
port o rozprawie pod napisem: Badaniao alcy- 
orelli stawowey przeż Panów Raspail i Robinot 
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ROZKAZ DZIENNY « 

Do woYSKA POLSKIEGO. 


>; tówné 19 Czerwca 
W kwaterze płówacy Pie zie we 1827 ŁA 
w Warszawie. 


ZANAYWYŻSZYM ROZKAZEM. 
Stósownie do decyzyi Nayiasnieyszego CESARZA Jmci i 
KROLA. 

Postępuią na wyższy stopień. 

W korpusie artyleryi i inżenierów. 

Na Pułkowników: dyrektor artylleryi, tym- 
czasowy kommendant twierdzy Modlina, Pod- 
pułkownik Jan Gugenmus; w dyrekcyi małery- 
ałów artylleryi, Podputkowyi Teodor Koby- 
lański; i w korpusie inżenierów, POPEDOWĄŁ: 
Wilhelm Minter. Ś 
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Umieszczony zostaie. 
IP korpusie inwalidów i weteranów. 

Z pułku 2 piechoty liniowey, Maior Hipolit 
+Wolski, z przeznaczeniem do kompacii A wete- 
ranów: ` 

Otrzymuią žądaną dymissyę, z pensyą. 
W piechocie. 

W pułku 8 liniowym, Maior Kasper Rudnic- 

ki, z pozwoleniem noszenia munduru. 
Otrzymuie ządaną dymissyę. 

Wykreślony z kontrol, rozkazem dziennym 
43 Sierpnia 1815, z pułku 2 piechoty liniowey 
Kapitan Stanisław Bogusławski. 

Otrzymuią urlopy. 
W korpusie inwalidów i weteranów. 

Podporucznik inwalidów Stupnicki, na mie- 
sięcy 2, do Gallicyi hustryackiey. ` 

Naczelny Wódz: 
(Podpisano) KONSTANTY, 
w. X. R. 

Zgodno z oryginałem: 
za p. ob. Szefa sztabu głównego, 

Jenerała brygady: Maior Hoffmann. 


FKommissya woiewództwa mazowieckiego. 
Podaie do publiczney wiadomości, Że o antre- 
pryzę wyrobki i dostawy drzewa użytkowego i 
opałowego z leśnictwa Patycz, w bliskości rzek 
spławnych Wisły i Piiicy położonego, do maga- 
zynu rządowego w Warszawie na rok 1828 po- 
trzebnego odbywać się będzie licytacya in mi- 
nuś przed Kommissarzem w obwód warszawski 
delegowanym, w mieście Górze, w biurze miey- 
scowego Burmistrza dnia 18 Sierpnia r. b. 
Warunki do tey antrepryzy służace mogą być 
przeyrzane każdego czasu w biurach sekcyi eko- 
nomiczney Kommissyi woiewództwa mazowiec- 
kiego, Kommissarza obwodu warszawskiego i u- 
rzędu leśnego Patycz, urzędowanie swe w wsi 
Dembney Woli, w bliskości miasta Warki położo- 
ney, odbywaiącego. 
W Warszawie, dnia 15 Czerwca 1827 roku. 
Radca stanu, Prezes: 
R,  Kembieliński. 
Sekretarz ilny, Fdipechi 


Sąd pokoiu powiatu kowa(skiego. 


Z powodu żądaney regulacyi nowey hypoteki i 


własności nieruchomych, a mianowicie : 
a) Domu, gorzelni i placu pod nrem 22 i 117 
-w mieście Przedczu w ulicy Średniey s; tuowanych 
a do staroz. Michała Jelonka kupca: w mieście 
Przedczu tamże mieszkaiacego należnych. 

b) Domu ż przyległościami pod nrem g daw- 
niey przy Nowem mieście, dziś zaś w ulicy Poz- 
nańskiey w mieście Izbicy sytuowanego, a do 
Jana Krysztofa dwoch imion Błonowskiego, tam- 
Że zamieszkałego, należnego. ; 

c) Domu w mieście Izhicy w rynku dawniey 
pod nrem 4o, dziś pod nrem' 50 położonego, a 
do staroz. Nuchera Sukieńskiego, Kupca w temiże 
mieście lębicy zamieszkanie swe maiącego, na- 
leżnego. i 3 

Uwiadomia zatem : | 

1. Staroz. Michała Jelonka jako 
nieruchomey pod lit. a wyrażoney właściciela , 

2. Jana Krysztofa dwóch imion Błonowskiego 
własności nieruchomey podlit. b wyrażoney wła- 


własności 


ściciela i 
3. Staroz. Nuchem Sukieńskiego własności nie- 


ruchomey pnd lit. c wyszczególnioney. właści= 
ciela, 

IŻ regulacya takowych nastapi w sadzie tutey- 
szym d. 16 Października r. b. s 

Wzywa zatém powyżey wyrażonych właścicie= 
li, respectiwe pod numerami 1, 2 i 3 powie- 
dzianych własności, ażeby, do takowey, 050- 
biście, łub przez. pełnomocnika, nrzędownie i 
szczególnie na to umocowanego, zgłosili się,ządania 
swoiei wnioski do protokółu regulacyi podali,i w do- 


, kumenta prawa ich udowodniaiące zaopatrzyli 


się. l 

Ogłoszenie decyzyi, iaka w skutek aktu regn- 
lacyi wydana będzie, nastąpi, dnia Jogo Pań: 
dziernika bieżącego roku, na posiedzeniu -pu- 
blicznem sądu tuieyszego, i od tegoż dnia 
czas do odwołania się od niey  upływać 
zacznie. 

W których to powyżey oznaczonych terminach, 
staroz. Michał Jelonek, Jan Krysztof dwoch imion 
Błonowski, i staroż. Nuchem Sukieński, iako wła- 
ściciele, w sadzie naszym stawić się macie, a to 
pod karą 10 do 50 zł. ieżeliby który z interes- 
santow, o takową wnosił, i pod uniknieniem skut- 
ków art. 150 prawa zæ 1819 o hypotekach prze- 
pisanych. > 

W Kowalu, d. 4 Lipca 1827 r, 

Podsędek Trzciński. 
a 
Sad pokoiu powiatu hrubieszowskiego. 

Z powodu Żądaney reghlacyi nowey hypoteki 
następnych nieruchąmości: 

1. Domu z zabudowaniem w mieście Hrubie= 
szowie pad nrem 64 położonych nazywaiącego się 
małżonków Zaleskich; 

2, Domu z zabudowaniem ` w mieście Hrubie- 
szowie pod nrem 593 sytuowanego nazywaiące- 
go się Jgnacego Mann; 

3. Szpichlerza w mieście Dubience położonego 
nazywaiącego się Kisiela Rubin. 

Go do nru 1 w dniu 9 Października r. 1827. 


; Co donru 2 wdniy 11 Października r. 1827. 
4 


C6 do nru 3 w -dmiu 13 Października r. 1827. 

Wzywa ich przeto, aby, do takowey, osobiście, 
lab przez pelnomoenika, urzędownie i szczegól- 
nie na to umocowanego, zgłosili się, — żądania 
swe i wnioski do protokółu regulac?i podali, i w 
dokumenta prawa ich udowodniaiące zaopatrzyli 
się. Ostrzega ich oraz, Że niezgłaszaiący się 
w terminie podpadna_. skutkom preklazyi w art. 
154 i 160 prawa O hypotekach z roku 1818 
przepisaney. 

Jeźliby właściciel nieruchomości wywołanćy, w 
terminie do regulacyi nie stawił się; tenże , na żą» 
danie któregokolwiek z iuteressantów , na karę To 
de 50 złotych skazany zostanie,i, podług art. 
150 tegoż prawa , utraca wszelkie dobrodzieystwa 
prawne, wględem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzyi , iaka w skutek aktu re- 
gulacyi wydaną będzie, nastąpi co do wszyst- 
kich nierachomości dnia 18 Października r. b. 
na posiedzeniu publicznem sądu tuteyszeg o, i od 
tegoż dnia czas do odwołania się od niey upływać 
zacznie. Interessowani przeto, bez dalszego weż- 
wania, w tymże dniu , ogłoszeniu ićy przytomnymi 
być powinni. ; 

Hrubieszów, dnia 4 Lipca 1327 r, * 

M. Lewicki , Podsędsk, 


